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Izwiesłja 20.V. w depeszy z W arszawy (Bratina) 
oświadczają. iż* śledztwo w sprawie zamachu bombo
wego w gmachu poselstwa sowieckiego w W arszawie 
prowadzone jest ,.nadzwyczaj energicznie". Od chwili 
zamachu upłynęło 3 tygodnie, lecz nie ogfo^ono do
tychczas żadnych urzędowych wyników śled^w a. Na
tomiast w pismach polskich ukazują się od czasu do 
czasu notatki, które nie pochodzą rzekomo z urzędo
wych źródeł, lecz m ają na celu ożywienie wersji, ja 
koby zamach był dziełem inscenizacji ze strony posel
stwa lub agentury GPU. Jest to wersja, która została 
potępiona przez prasę polską, lecz obecnie prasa ta 
usiłuje ją ożywić. W pewnych kołach politycznych 
twierdzą, iż śledztwo prowadzone jest tak, aby wyni
kiem jego stało się stwierdzenie inscenizacji i że w n a j
bliższym czasie ogłoszony będzie komunikat, który 
stwierdzi, iż bomba zaw ierała rzekomo nie m aterjały  
wybuchowe, lecz piasek i kamienie. Istnieją koła pol
skie, które przygotowują tego rodzaju wynik śledztwa 
i oczekują chwili, w której wrażenie z ’zamachu za
trze się nieco w wyobraźni opinji polskiej. Przeciąga
nie się śledztwa stanowi — zdaniem korespondenta — 
dowód istnienia tego rodzaju tendencji. Pismo zaopa
tru je  depeszę powyższą w komentarz, w którym o- 
świadcza, iż polskie władze śledcze dotychczas nie są 
w stanie wykryć sprawców zamachu na poselstwo so
wieckie w W arszawie. Niema w tern nic nadzwyczaj
nego, jeżeli się zważy, iż poprzednie zamachy terory- 
styczne na życie sowieckich dyplomatów w Polsce nie 
zostały wyświetlone do końca i że wspólnicy i inspira
torzy sprawców tych zamachów nie zostali zdemasko
wani. Ja k  zwykle w tym wypadku prasa polska, dzia- 
łając  na podstawie odpowiedniej inspiracji, zgóry usi
łuje zbagatelizować znaczenie zbrodniczego zamachu, 
który miał doprowadzić do wybuchu w gmachu posel
stwa sowieckiego. Urzędowa „Gazeta Polska" w pew 
niej chwili uznała powagę sytuacji i potępiła prowo
kacyjne próby pewnych pism polskich, które zmierza
ły do zarzucenia Sowietom rzekomego udziału w za
machu, lecz to stanowisko urzędowego pisma polskie
go zostało niewątpliwie spowodowane przez niekorzy- 
stne dla Polski wrażenie, jakie wywarł zamach w ar
szawski na burżuazyjną opinję Zachodu. Obecnie w 
W arszawie sądzą widocznie, iż niekorzystne to w ra
żenie zostało do pewnego stopnia zatarte  i na tej pod
stawie prasa polska wraca do swego poprzedniego s ta 
nowiska. Pewne awanturnicze żywioły w Polsce usi
d l ą  sprowokować nowe poważne zatargi w stosun

kach polsko - sowieckich, całkiem poważnie wysuwa
jąc wersję, jakoby poselstwo sowieckie było wmiesza
ne w sprawę zamachu. Tego rodzaju „bezczelne insy
nuacje" m ają na celu wywołanie warunków, w których 
uniemożliwione zostanie wykrycie sprawców zamachu. 
Opinja sowiecka zachowuje w tej sprawie wielki spo
kój, lecz w W arszawie mylą się głęboko ci, którzy są
dzą, iż rozpowszechniane w Polsce prowokacyjne 
twierdzenia upraw nią rząd polski do zdjęcia z siebie 
odpowiedzialności za zagwarantowanie bezpieczeń
stwa poselstwa i za wyniki śledztwa. Przygotowywana 
w Warszawie prowokacja jest zupełnie wyraźna i po
litycy polscy winni pamiętać, iż tego rodzaju kwe’stja 
niema miejsca na żarty.

R ui 20.V. w korespondencji z W arszawy (Sier
giej ewa) pisze, iż prasa polska zachowuje milczenie w 
sprawie tajemniczego zamachu na poselstwo sowieckie 
w W arszawie. Zdaniem korespondenta, prasa polska 
znalazła się w trudnej sytuacji, gdy udowodniono, iż 
bomba, k tóra była założona w gmachu poselstwa, nie 
przedstaw iała żadnego niebezpieczeństwa. Po rew ela
cjach Biesiedowskiego nie mogło to nikogo zdziwić. 
Przechodząc do stosunku emigracji rosyjskiej do sp ra
wy zamachu, korespondent oświadcza, iż emigracja ta 
została zaniepokojona przedewszystkiem dlatego, iż 
zamach ten udowodnił braku gwarancyj prawnych w 
życiu emigracji. W ładze polskie dokonały rewizji w 
mieszkaniach działaczów emigracyjnych, którzy nie 
mieli żadnego stosunku do spraw y zamachu. Wobec 
tego zamach powiększył w szeregach emigracji dąże
nie do obrony jej godności i praw  w formie bardziej 
skutecznej, niż ta, która istnieje obecnie w postaci t. 
zw. związku rosyjskich organizacyj emigracyjnych w 
Polsce. Związek ten zadał cios własnemu autoryteto
wi, nie protestując przeciwko bezpodstawnym i ogól
nikowym zarzutom, które zostały wysunięte przeciw
ko emigracji w pierwszej chwili po zamachu. W  piśmie 
„Za Swobodu" ukazał się artykuł p. Fiłosofowa, któ
ry  wskazuje na konieczność stworzenia organizacji, 
zdolnej do obronienia emigracji. A rtykuł ten wywołał 
komentarz na łamach „K urjera W arszawskiego"; pi
smo to poparło myśl-p. Fiłosofowa. Cała emigracja ro 
syjska odczuwa potrzebę stworzenia reprezentacji e- 
migracji rosyjskiej w Polsce. Inicjatywa w tej sprawie 
pochodzi od redakcji dodatku do pisma „Za Swobo
du" — „W  swojom ugłu". Redakcja tego dodatku p ro
jektuje stworzenie rosyjskiego komitetu narodowego 
w W arszawie, który reprezentować będzie emigrację 
rosyjską w Polsce.
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